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NIEZALEŻNE PISMO DEMOKRATFUWCZNE 
ROSZ T ERS E E E S SSES ESE E ZAKONY 


Nakaz chwili | 'Przed konferencją londyńską w sprawie Syrii 


Przyszłość naszego narodu, przysz- 
łość całego naszego państwa zależy od 
tego, co i jak w chwili obecnej będzie- 
my robić. Praca dnia dzisiejszego zawa- 
ży na szalach jutra, praca rozumnie 
wykonywana w chwili obecnej albo 
wykuje nam dobrą i jasną przyszłość, 
albo pomyślana głupio i na krótką me- 
tę, będzie dowodem naszej nieudolno- 
ści i braku naszych sił żywotnych. I to 
nie jest frazesem .Musimy jednak spo- 
kojnie rozważyć, na czym to polega, 
musimy wreszcie zrozumieć, że sytua- 
cja bez wyjścia, że błędne koło może 
powstać tylko na skutek naszej obojęt- 
ności i bezmyślności. 


Aby ułatwić sobie rozmyślania, weź- 
my za pumkt wyjściowy ceny produk- 
tów żywnościowych. Wysokość ich wa- 
ha się, ostatnio jednak mają tendencję 
wybitnie zniżkową. Od czego to zależy, 
jaki związek to ma z całokształtem na- 
szej ogólnej polityki gospodarczej? 

Wysokość cen na artykuły żywnościo+ 
we zależy w pierwszym rzędzie od wy- 


" Towary te są wsi najbardziej potrzeb- 
ne ; od wysokości ich ceny zależą i ceny 
produktów, które chłop dostarcza wza- 
mian do miasta. Im tańsze będą wyro- 
by z fabryk, hut i kopalń, im niższe bę- 
dą ich ceny, tym proporcjonalnie ob- 
niżą się ceny artykułów żywnościowych. 


Nie zapominajmy jednak, że my, mie- 

szkańcy m:ast. robotnicy, górnięy i pra- 
cująca inteligencja jesteśmy nie tylko 
konsumentami. Jesteśmy także wy- 
twórcami. Jesteśmy tymi, którzy pro- 
dukują właśnie towary dla wsi w fabry- 
kach, hutach i kopalniach. OJ czego 
więc zależą ceny artykułów wytwarza- 
nych w mieście dla wsi? Odpowiedz jest 
jedna — od ilości w jakiej zostaną rzu- 
cre na rynek. 

Im więcej towarów wyprodukujemy, 
im większy będzie ich zasób na rynku, 
tym ceny tych towarów będą niższe, 
tym będą dostępniejsze dla wsi. Chłop, 
który będzie mógł kupić materiał po ce- 
nie niewygórowanej, będzie jednocześ- 
nie mógł sprzedać swoje produkty tak- 
że po cenie zniżonej. 

"Doszliśmy więc do wniosku, że naj- 
ważniejszą rolę odgrywa tutaj ilość to- 
waru, wyprodukowanego przez robot- 
nika. A więc od produkcji, od tego jaka 
ilość będzie towaru na rynku, zależą ce- 
ny artykułów pierwszej potrzeby. 

Wynika stąd jeden wniosek — mu- 
simy produkować tyle towarów po- 
 trzebnych dla wsi, aby ceny stawały się 
coraz niższe i niższe, i wtedy staniemy 
wobec ciekawego, ale logicznego zjawi- 
ska, że wszystko tó, co nam jest po- 
trzebne do życia codziennego, zjawi się 
po cenach takich ‚że będziemy mogl 
je nabywać w każdej chwili bez trudu. 
-_ Produkujmy więc jak najwiecej, wy- 
twarzajmy ze wzmożonym wysiłkiem, a 
owoce tego będziemy mieć już w naj- 
bliższym czasie. 

Jesteśmy niedożywieni, jesteśmy wy- 
 głodzeni sześciu latami wojny, nie zaw- 
sze jesteśmy zdolni do wytężonej pra- 
cy, nie zawsze mamy siły na to, aby 
podołać trudnościom, ale teraz będzie 
to wysiłek ostatni przed osiągnięciem 
mety. 

Warstwy pracujące są najmniej zde- 
moralizowane przez wojnę i okupanta, 
dlatego mogą i umieją ocenić wartość 
pracy i wartość wysiłku, który będzie 
owocował w najbliższej przyszłości. 

Musimy zrozumieć wszyscy jedno: że 


U 
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sokości cen towarów tekstylnych, wy- 
robów z żelaza, ze skóry, soli, mydła, 
zapałek i nafty. 


Stanowisko brytyjskie w sprawie 


LONDYN (Polpress). Sprawozdawca dy- I 
plomatyczny agencji Reutera, omawiając koñ- 
terencję przedstawicieli Francji, Anglii i Sta- 
nów Zjednoczonych w sprawie syryjskiej, któ- 
ra ma się odbyć niebawem w Londynie pisze: 
„Narady w sprawie Lewantu zapowiedziane 
w Izbie Gmin przez ministra Edena będą wy- 
magały od uczestników wiele zręczności dy- 
plomatyeznej i taktu, jeśli mają przynieść ja- 
kieś realne załatwienie tego konfliktu. Sprawa 
jest niezwykle skomplikowana i nie może być 
ograniczona jedynie do problemów francusko- 
syryjskich. Świadczy o tym fakt, że wszyscy 
członkowie Ligi Arabskiej, indywidualnie lub 
zbiorowo interweniowali w tej sprawie i skła- 
dali publiczne oświadczenia, domagające się 
całkowitej niepodległości Syrii i Libanu oraz 
gwarancji międzynarodowych dla tej niepod- 
ległości, Mahometanie hinduscy również żywo 
zareagowali i wyrazili swą solidarność z dąz- 
nościami niepodległościowymi państw Le- 
wantu. 

Z drugiej strony nie wolno zapominać, że 
dyskusja nad sprawą państw Bliskiego Wscho- 
du wywołuje zawsze szeroki oddźwięk wśród 
Arabów, zamieszkujących Tunis, Algier i Ma- 
rokko. Wszelkie koncesje, uczynione ma ko- 
rzyść narodów Lewantu, wywołują żądania 
ustępstw ze strony narodów francuskiej Afry- 
ki Północnej. : 


Ria za 


konfliktu francusko-syryjskiego 


W obecnych warunkach wydaje się, że jedy- 
nie całkowite wycofanie się wojsk francuskich 
z Syrii i Libanu mogłoby zadowolić rządy 
tych państw, szczególnie, że zarówno Eden 
jak i Churchill oświadczyli, że wojska: brytyj- 
skie zostaną wycofane z Lewantu natychmiast 
po przywróceniu porządku na tych terenach. 
Jeśli chodzi o francuskie bazy lotnicze i mor- 
skie w Syrii, to rządy syryjski i libański uwa- 
żają, iż przyznanie takich baz byłoby niezgod= 
ne z pojęciem ich suwerenności. 

Jest bardzo prawdopodobne, że z chwilą 
przyznania całkowitej niepodległości Syrii i 
Libanowi, Palestyna i Irak, w których Wiel- 
ka Brytania wykonuje władzę *mandatową 1i 
tych samych zasadach co Francja w Syrii i Li 
banie będą również żądały zmniejszenia kon- 
troli militarnej i politycznej. 
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wW kilku wierszach 


Lord Wąvell, przybył do Indii po odbyciu 


rozmów ndynie. Wg doniesień z New 
Delhi, ch miało miejsce trzęsienie 
ziemi. 
* * * 
Holend minister wojny oznajmił, żę 


, 


pe miliona żołnierzy holenderskich jest szko- 
onych w celu wzięcia udziału w wojnie na 
Dalekim Wschodzie. 

* » 

Z Holandii donoszą, że odbywa się dalsze 

osuszanie terenów zatopionych podczas wojny 
przeż Niemców. Jak przypuszczają w ciągu 
roku zostaną ukończone prace w związku z 
osuszeniem całego terenu Holandii. 

* * * 


Amerykanie stworzyli 3 -wielkie oboz 
tranzytowe koło Marsylii. W obozach tyci 
będą się zatrzymywać. żołnierze wysyłani na 
Daleki Wschód i wracający do Ameryki. 


+ 


Sytuacja na Bliskim Wschodzie 


LONDYN, 5. VI. — W Kairze wczoraj! 
odbyło się pierwsze posiedzenie Ligi Pana- 
arabskiej, która wyraziła swoją solidarność 
z rządem Syrii i Libanu. Król egipski Paruk 
wystosował pismo powitalne do Ligi Pana- 
rabskiej. 

KAIR, s. VI. — Lotnicy egipscy zaopatru- 
ją Syrię w lekarstwa. i 


chód? 


Odezwa Centralnego Komitetu Przesiedleńczego 


RODACY! . | 

Sprawiedliwości dziejowej stało się 
zadość. Niemiecki najeźdźca, Śmiertel- 
ny wróg narodu polskiego i całej ini 
wiańszczyzny padł rozgromiony wspól- 
nym wysiłkiem narodu. Potęga III Rze- 
szy leży w gruzach. Ziemie zrabowanć 
przez Krzyżaków, Bismarcków i przez 
Hitlera wracają do Macierzy. W walce 
uciekł zaborca za Odrę, zostawiając wsie 
i miasta, dwory i fabryki, obsiane pola, 
zagospodarowane stawy i 

Te dziś wyludnione_ obszary 
na nas prawowitych gospodarzy: na X 
cowitą rękę chłopa, rzemieślnika i kup- 
ca, robotnika fabrycznego i paódlicoch 
inteligenta. Głód ziemi — zmora prze- 
ludniońej wsi polskiej — przestał nam 
zagrażać. à i 

Chłopi! Nie musicie już emigrować 
za morze. Nowa Polska ma dla. was do- 
syć ziemi w ojczyźnie na własność, wie- 
czyste wasze władanie. Chcecie chleba 
— na zachodzie jest chleb. Chcecie zie- 
mi — na zachodzie jest ziemia! 

Miejska ludność znajduje na zacho- 
dzie porzucone przez Niemców placów- 
ki rzemieślnicze i sklepy, inteligencja 
zawodowa — pracę w biurach. 

RODACY! NA ZACHÓD! 


` Zasiane łany zbierzemy my, 
nych śpichlerzy. 

Zapisujcie się na wyjazd w waszych 
partiach politycznych i organizacj 
społecznych, komitetach przesiedleń- 
czych przy waszych starostwach, w naj- 
bliższych go 
Urzędu Repatriacyjnego. Im wcześniej 
wyjedziecie, tym wcześniej będziecie 
zbierać plony, w tym większym porząd- 
ku i lepszym stanie otrzymacie zabu 
wania gospodarcze i domy mieszkalne. 

Pamiętaj obywatelu, że nie jesteś 
pierwszym, obejmującym ziemie zacho- 
dnie. Tysiące naszych rodaków już go” 
spodaruje na zachodzie, a liczba wyJeż- 
OPORY WTA YA OEE AEE EŃ EEE 
nasza tężona praca nie będzie pom- 
nażać dochodów i dóbr jednostki, ale w 
całej pełni składać się będzie na dobro 
państwa, na dobro nasze ogólne. 

Pracujmy więc wspólnie nad obniże- 
niem cen. BREE 

A. L. 


do włas- 


czekają i 


placówkach Państwowego | 


dżających z każdym dniem zwiększa się. 
Jadą pociągami, samochodami, furman- 
kami, idą pieszo. Wystarczy ziemi i pra- 
‘cy dla milionowych rzesz, 

Po drodze udzielane są wskazówki i 
pomoc, na miejscu zaś rada i opieka ze 
strony zorganizowanych komitetów 
przesiedleńczych i placówek Państwo- 
wego Urzędu Repatriacyjnego. A 

Ani jeden łan zboża nie może się 
zmarnow' owodnimy światu, że bę- 
dziemy dobrymi gospodarzami i na na- 
szych ziemiach zachodnich. Pełna zapa- 
łu i energii wiejska i miejska młodzież, 


Ini imałorolni, I 
nych, dleobsianych  zaminośkanych te 
renów pasa frontowego nad Wisłą, znaj- 


dzie na zachodzie pole owocne dla swo- 

jej przedsiębiorczości i pracy. Planowo 

zorganizowanymi grupami i gromada- 

mi ruszajmy na zachód! - ; 

Do swoch wsi i miast! Po pracę i do- 

statek! ; 
Warszawa, dnia 27 maja 1945 r. 


CENTRAŁNY 
KOMITET PRZESIEDLEŃCZY: 


Rada Naczelna Stronnictwa. Ludowego, 
Centralny Komitet Polskiej Partii Robotniczej, 


| Centralny Komitet W'yk. Polskiej Partii So- 


cjalistycznej, 

Rada Naczelna Stronnictwa  Demokratycz* 
nego, 

Centralna Komisja Związków Zawodowych, 

Zarząd Główny Związku Samopomocy Chop- 
skiej, í ; 3 

Zarząd Główny Polskiego Związku Zachod- 
niego, 

Izba Rzemieślnicza, | 

Zarżąd Gł. Polskiego Czerwonego Krzyża, 

Centralny Komitet Żydów Polskich, 

Zarząd Główny Tow. Uniwersytetów Robot- 
niczych, i 

Zarząd Główny Związku Walki Młodych, 

Zarząd Główny Młodzieży Wiejskiej „Wici“, 

Zarząd Główny Związku Młodzież) Demo- 
kratycznej, 

Rada Naczelna Zw. Harcerstwa Polskiego, 

Centralny Komitet Opieki $połecznej, 

Zarząd Główny Związku Nanczycielstwa Pol- 
skiego, ; 

Zarząd Główny Związku Zawodowego Lite- 
ratów, 

Zarząd Główny Związku Zawodowego Dzien- 
nikarzy, y 

Zarząd Główny Związku Kolejarzy, 

Zarząd Główny Spółdzielni „Społem”. 


LONDYN, ;. VI. — Premier egipski wy- 
raził podziękowanie rządom: W. Brytanii, 
Rosji, i Stanów Zjednoczonych za zlikwido- 
wanie konfliktu na Bliskim Wschodzie. 

LONDYN, $. VI. — Dowódca wo':' fran* 
cuskich w Syrii i Libanie, gen. Roget został 
odwołany ; opuścił Damaszek. | 

PARYŻ (Polpress). Omawiając wydarzenia 
w Syrii i Libanie komentator radia paryskie” 
go oświadczył między innymi: 

„Można stwierdzić z całą pewnością, że w 
sprawie konfliktu na Bliskim Wschodzie 
Związek Radziecki znajduje się po naszej 
stronie. Oświadczenie Rządu Radzieckiego w 
tej sprawie jest zredagowane w tonie przyjaz- 
nym i wysuwa konkretne i realne propozycje. 


„Kat Lubelszczyzny Globocnik 


popełnił samobójstwo 
LONDYN, 5. VI. —- Ujęty przez władze 
brytyjskie Globocnik, dowódca SS na Wiedeń, 
kat Lubelszczyzny popełnił samobójstwo. dnia 
2 czerwca. f 


Hamburg otwarty dla żeglugi 


"LONDYN, 28 maja (BBC). Wielki port 
Hamburg został już otwarty dla żeglugi sòt 
juszńiczej. Dwa okręty brytyjskie =='"-+o- 
wuje się w porcie, a spodziewane jest nadeje 
ście dalszych. Wejście do portu z pól mino- 
wych zostało oczyszczone przy użyciu: mary= 
narki niemieckiej, a robotnicy niemieccy po- 
rządkują doki i urządzenia portowe. Nad 
całością prac czuwa marynarka brytyjska. “ 

Kiedy stwierdzono, że dyrektor wielkiej 
toczm „Bloem-Vooks* Rudolf Bloom prze- 
ciwstawiał się zarządzeniom okupacyjnych 
władz portowych, został aresztowany, 


y Fh 
"z Dalekiego Wschodu “ 
, WASZYNGTON, s. VI. — Silna forma; 
eja samolotów, amerykańskich, licząca pona 
450 superfortec latających, zrzuciła 3 tys, ton 
bomb na Kobe, ważny port i ośrodek japoń- 
skiego przemysłu okręrówego. 

Po naniu nowego desantu na Okinawie, 
oddziały amerykańskiej piechoty morskiej 
opanowały pół iska na Naha; Kontrtorpee 
dowce amerykańskie „Morris“ i „Luse“ zosta” 


ły zatopione na wodach w pobliżu Okinawy. . 


Oddziały amerykańskie poczyniły dalsze 
postępy na wyspach Luzon i Mindanao war» 
chipelagu filipińskim. A 

Garnizony japońskie na Borneo były boms ` 
bardowane przez samoloty i atakowane bom+ 
bami rakierowymi. Radio japońskie doniosło, 
że alianci dokonali wielkiego desantu morskie- 
go na wyspie. Wiadomość ta nie została po= 
twierdzona przez oficjalne komunikaty wo- 
jenne sprzymierzonych. 

Z Dalekiego Wschodu donoszą, że oddziały 
amerykańskie z północnej Birmy zostały prze- 
niesione do Chin. y 

CZUNGKING, 5. VI. — Chińczycy twier* 
dzą, że opanowali wybrzeże naprzeciw For- 
mozy na odcinku długości 150 km. 

Samoloty amerykańskie arakowały swoją 
dawną bazę w Lin-Czau, znajdującą się w kos 
rytarzu, japońskim, przebiegającym z. Chin 
północnych do. Indochin i Syjamu. 

W tym roku Japończycy stracili 31 tys, w. 
zabitych. Do niewoli dostało się tylko 600 Ja* 
pończyków. ` i 

A 


+ 
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GAŻETA LUBEŹSKA 


BANDA SZATAN 


A 


Likwidacja AKowsko-faszystowskiej grupy — Dokumenty 
strasznych zbrodni znalezione u herszta 


Wiadomości o morderstwach, dokonywa- 
nych przez bandy faszystowskich zbrodnia- 
żdy uczciwy Polak bez względu na po- 
u; polityczne przyjmuje ze wstrętem i ru- 
iieńcem wstydu, że mogą się znaleźć w na- 
*żtym narodzie jednostki i grupy, „do takch 
<rynów zdolne. 
_Szarzy ludzie ulicy wyrażają często powąt-' 
piewanie. Powiadają — do takich bestialstw, 
do tak wyrafinowanych zbrodni, Polak nie 
jest zdolny; to nie leży w naszej naturze, to 
czynią przebrani za Polaków bulbowcy lub 
Niemcy. 

Niestety.. Musimy sami przyznać, że taknie 
jest. Dowody są zbyt wyraźne. Ale jedno jest 
pewne — to to, że w tym nikczemnym, wy- 
rafinowanym mordowaniu przypadkowych 
łudzi: gospodarzy wiejskich, kobiet, dzieci, 
napotkanych urlopowanych żołnierzy, jest 
przesiąknięcie hitlerowską mentalnością. 

Wczorajszy „Sztandar Ludu* przyniósł no- 
wą wiadomość o „bojowych wyczynach” fa- 
szystowskich „patriotów“, podając jednocześć 
nie fotografie dowodów ofiar zamordowa* 
nych przez bandę. f 

W ostatnich dniach maja dokonany został 
napad na stację kolejówą w Nałęczowie, gdzie 
po sterroryzowaniu służby kolejowej, zrabo- 
wano z Kasy 70.000 zł. t 

Zachęcona tym powodzeniem banda ruszy- 
ła na poszukiwanie dalszych „sukcesów bo- 
jowych”. Grabiąc po prywatnych domach, 
natknęła się na posterunek Milicji Obywatel- 
skiej. Wywiązała się. wauka. Po kilkugodzin- 
nych zmaganiach, milicjanci zdołali opano- 
wać sytuację, Otoczyli bandę i- wszystkich 
zbrodniarzy wybili, przy czym, jak stwier- 
dzono ze znalezionych dokumentów i rapor- 
tów, zginął sam herszt bandy ukrywający się 
pod wie.omówiącym pseudonimem „Szatan“. 

Znalezione różne dowody osobiste ofiar 
tej bandy, raporty pisane do przełożonych, 
a może wysyłane nawet do Londynu jako 
„komunikaty wojenne“ świadczą, iż miało 
się do czynienia zaprawdę z szatanami w 
ludzkiej postaci. 

Oto znalezione dowody. — Niech same 
przemówią: 


RAPORT 

Dnia 16. V 45 r. przebywając na kwaterze 
w okolicy wsi Zagaje wysłałem chłopców w 
patrol. Przechodząc natknęli się na plutono- 
wego Wojsk Polskich przybyłego z Krakowa, 
którego po rozbrojeniu (posiadał przy sobie 
siódemkę), prowadzili do mnie. W tym czasie 
chciał im uciec, więc go zabili. 

podpor. Szatan 

Dnia 17. V 45 r. sierżant Wojsk Polskich, 
Malarz Marcin („Sztandar Ludu“ podał foto- 
grafie jego książki wojskowej) przybył do do- 
mu na urlop. Przechadzając się drogą w ro- 
dzinnej wsi został znienacka napadnięty i za- 
strzelony. a 

Żołnierz polski, który zatknął dopiero co 
zmysieki sztandar nad gniazdem pokonanego 
faszyzmu w Berlinie nie chciał shańbić swego 
munduru i dlatego został zomordowany tu 
w. kraju. 
+. Dalsze raporty świądczą także o „bojo- 
wych zasługach” bandy.. 
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', Dnia 17. V 45 r. przebywałem w okolicach 


'Zofjanki. W 
runków przec 
wych, którzy nie chcieli się zatrzymać, War- 
townik posłał kilka strzałów, które okazały 


ste- 


poplin rozstawionych 
odziło dwóch ludzi wojsko- 


© Dnia r2. V 45 r. udałem się do miasta 
IWąwolnicy, gdzie po przeprowadzeniu akcji 
przeciwko posterunkowi Milicji Obywatel- 
skiej, zabrałem 6 pepesz, 3 KB, samozaradkę 


oraz około 300 szt. amunicji typu „Mauser. 


łem. W czasie akcji przejeżdżał koło poste 
runku samochód, który na wyraźne nasze za- 
trzymanie go, nie stanął. Obsypaliśmy go 
strzałami, po których się zapalił. Był to sa- 
mochód Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 

; ; podpor. Szatan 
~“ Dnia 13. V 45- i 


RAPORT 

Dnia 14. V 45 przejeżdżając przez wieś 
Buchałowice w celu przeniesienia się na inną 
kwaterę, zostaliśmy obsypani strzałami z 
trzech domów. Po półtoragodzinnej walce 
musieliśmy ulec’ przewadze. Cofając się spa- 
jiłem 3 domy, w których znajdowały się ol- 
brzymie składy amunicji. Z naszej strony zo- 
stął zabity kapr. podchor. „Żbik“, ciężko 
ranny podpor. „Szatan“ i pięciu lżej rannych. 


się celne. 
podpor. Szatan 

s Dnia 18. V 45. i 

Milicjantów po należnej im karze, rozpuści- 


podpor. Szatan 

Dnia 15. V 45. - 
+ + w ai EE 
/ toma!) UB W 


+ Według opowiadań naocznych świadków 
przebieg opisanego w ostatnim raporcie 
wydarzenia był następujący: 

Banda w poszukiwaniu żywności i w celach 
rabankowych napadła na zagrodę gospodarza, 
Łuki Jana, którego w bestialski sposób za- 
mordowała. Pozostała rodzina, nie dała się 
jednak sterroryzować i napad odparła. Ban- 
dyci pierzchli, podpalając upraednio zabudo- 
wania. 

Na co obliczony jest fałszywy raport, w 
którym Szatan podaje, że został obsypany 


strzałami z okien domów w „zabitej deska- 
mi“ wsi? 

Takie zbrodnie mogą liczyć na pochwały 
tylko recydywistów, zawodowych bandytów. 

Zwolennicy „Londynu“ weszli na. drogę 
hańby i upodlenia i czynami swymi budują 
nieprzebyty mur „który oddzieli ich na zaw- 
sze od reszty społeczeństwa. 

Ale naród po cierpieniach sześcioletniej 
prawie wojny ma prawo do spokojnej pracy 
iodbudowy i żąda, by to mu zostało zapew- 
nione. 


ST. ROŻEWSKI 


Akcia pomocy dla powracajątych z Niemiec 


WARSZAWA (Polpress). W Min. Prä- | 


cy i Opieki Społecznej odbyła się Konfe- 
rencja w sprawie pomocy dla powraca- 
jących z Niemiec. Po wyjaśnieniach, 
udziełonych przez pełnomocnika Mini- 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej i 
przeprowadzonej dyskusji, powzięto.nar 
stępujące decyzje: 

1. Przy, Min. Pracy i Opieki Społecz- 
nej zostaje utworzony komitet pomocy 
dla powracających z Niemiec, do które- 
go wchodzą: minister Pracy i Opieki 
Społecznej, przedstawiciele Polskiego 
Czerwonego Krzyża, Centralnego Komi- 
tetu Opieki Społecznej, Komitetu Ży- 
dowskiego oraz Państwowego Urzędu 
Repatriacyjnego. W pracach Komitetu 
weżmą udział delegaci Min. Aprowiza- 
cji, Obrony Narodowej, Komunikacji 
oraz Informacji i Propagandy. W woje- 
wództwach wskazane jest organizowanie 
komitetów lokalnych, któreby kierowa” 
ły placówkami w terenie. 

2. Akcja zasiłków pieniężnych dla po- 
wracających z Niemiec ma być prowa- 
dzona na terenach zachodnich przez pla- 
cówki PCK. Placówki innych instytucji, 
biorących udział w akcji, mają dawać 
pomoc żywnościową i noclegową.* 


3. Wszystkie placówki pomocy dla po- 
wracających, winny udzielać pomocy 
wszystkim powracającym. 

4. Konieczne jest ujęcie ruchu pow- 
racających z Niemiec w ramy organiza- 
cyjne i kierowanie ich grupowo na od- 
powiednie tereny. Pierwszą sieć placó- 
wek kierujących stworzy wojsko. 

5. Wszyscy powracający winni na gra- 
nicy otrzymywać dokumenty tożsamo- 
ści. Do czasu załatwienia tej sprawy bę- 
dą ważne dokumenty, wystawiane przez 
PCK. Na dokumentach ma być odnoto- 
wywana każda udzielana pomoc, aby 
inna placówka opiekuńcza mogła, się 
orentować, jaka winna być dalsza po- 
moc. 4$ 

6. Konieczne jest zorganizowanie po- 
mocy sanitarnej oraz stwierdzenie stanu 
zdrowotnego powracających, $ 

7. Konieczne jest informowanie lud- 
ności drogą radiową o placówkach wy- 
dających dokumenty, pomoc żywnościo- 
wą, noclegową i pieniężną. 

8. Płacówki PUR — w braku istnie- 
nia placówek innych instytucji winny 
dawać pomoc noclegową i żywnościową 
zarówno powracającym z zachodu jak i 
udającym się na zachód. 


Polacy z obozów koncentrancyjnych 
pragną powrotu do Polski 


- MOSKWA, 4. VI. — Z Pragi donoszą, żę 
przybyły tu Polak Antoni Szczepański, „były 
więzień obozu w Dachau, oświadczył, że na 
zapytanie oficera amerykańskiego dokąd Po- 
lacy chcą się udać wszyscy, optócz członków 
Komitetu Polskiego oświadczy * że do Pol 
ski. Następnie Komitet. Polski stworzony na 


enie. , a będący pod wpływem rządu 
R elan że oświadczenie zło- 
żone w tej sprawie nie jest ważne i że Polacy 
pozostaną w obozie dopóki sprawy się nie uło- 
żą. Szczepański z kilku towarzyszami przy- 


był przez Pilzno do Pragi, skąd zamierza po- 
wrócić do ojczyzny. 


CA 


Oo piza inpi. | 
Sprawa najboleśniejsza 


Omawiając trudności, jakie naród i spo- 
łeczeństwo polskie ma do pokonania i do 
rozwiązania w dobie obecnej, „Ziemia 
Pomorska“ stwierdza, że obok trudności na- 
tury gospodarczej jest sprawa bolesna, naj- 
boleśnejsza, wrzód, który domaga się rozcię- 
cia. Tą r: 

„Sprawą najboleśniejszą, sprawą wywołującą 
czucie obrzydzenia i zgrozy — są mordy” 
dokonywane z ukrycia przez mandatariuszy 
rodzimego wstecznictwa Polak godzący w 
Polaka za jego przekonania, rodak morduią- 
cy rodaka za to, że pragnie szybkiego od- 
rodzenia swego kraju i zapanowania w nim 
zgodnego współżycia wszystkich miłujących 
Ojczyznę obywateli na zasadach sprawiedli- 
wości i równości — to zjawisko wyjątkowo 
potworne. 

Kto ne jest agentem ekspozytury, kdmu 
nie przyświeca plugawy cel osobisty, kto nie 
kieruje się obietnicą nagród za swą wrogą do 
naszej współczesność: postawę do rodżimego “ 
„gasnącego Świata“ — nie może nie przyznać, 


kraj na okropne nieszczęścia. że przez hasło 
„Maszerować ma Czechosłowację"! przyczy” 
nili się do naszej klęski; że przed odsunięcie 
od. władzy najofiarniejszego, na'bardziej pa- 
triotycznego społeczeństwa polskiego — zgo- ' 
rowali nam niewolę i omal nie zaprzepaścili 
naszej niepodległości. Naród nie może im 
przebaczyć, gdyż przekreślenie ich win, ró- 
wnałoby się samobójstwu. i 

Czy ci, którzy zabijają działaczy ludowych 
i robotniczych, sądzą, że po ich grobach uto- 
rują sanacji drogę nawrotu do przeszłości? 
Czy naprawdę żyją nadziejami, że chłop w 
Polsce, powtórnie zmartwychwstałej, pozwoli 
zepchnąć się do rol: biernego obserwatora 
łajdactw, bez jakich nie mogliby istnieć nowi 
Składkowscy i nowi Grabowscy? 

Reakcja polska, ucztująca w kawiarniach 
i restauracjach Londynu nie chce się pogo- 
dzić z myślą, że władza na zawsze już wy- 
padła im z rąk i chwyta się najbrudniejszych 
metod, aby tylko utrudnić zaleczenie ran 
zadanych wojną państwu i narodowi pol- 
skiemu. , Chciałby wrócić przedwojenne 
czasy Brześcia i Berezy. Słusznie pisze dalej 
„Ziemia Pomorska”, 

„Jeśli o to, aby się tak nie stało trzeba bę- 
dzie walczyć — będziemy walczyć! Gdybyś- 
my bowiem z podobną determinacją wvpo- 
wiedzieli wojnę naszemu wstecznictwu w roku 
1938, nie stracilibyśmy w zakończonej po- 
żodze światowej dziesięciu milionów ludzi. 
Nie skazalibyśmy się na męki i uvokorzenia, 
jak ch: nie zaznaliśmv nawet w czasie zalewa 
Polski mzez Tatarów. 

Takich błędów więcej nie powtórzymy. 

Będziemy pracować ze wszystkich sił, by 
podnieść Ojczyznę z upadku. Będziemy bronić 
Jej przed nowymi nieszczęściami — mózga- 
mi, wolą i ramionami. I pewni jesteśmy, że 
Ją obronimy*. 


| że ludzie z września 1939 roku skazali nasz 


jakor. 


-Polska jest i będzie wielkim państwem 


potężny przemysł metalurgiczny į włó_! już najwyższy — czytamy w jednym 


W: ostatnich dniach mnożą się na ca- 
łym świecie głosy wybitnych publicy- 
stów, poświęcone zagadnieniom pol- 
skim, a.w szczególności pozycji Rządu; 
Tymczasowego. st 

W tych dniach mamy do zanotowa- 
nia artykuł znanego komentatora i 
dzięnnikarza hiszpańskiego Alvaro Su- 
areza w Montevideo. Autor potępia po- 
stępowanie reakcji polskiej w Londy- 
nie, „która chce wywołać  nieporozu- 
mienia między mocarstwami” i stwier- 
dza, że Rząd Warszawski krocząc po. 
drodze sprawiedliwych reform społe-, 
cznych, w dniu wyborów śmiało będzie 
mógł spojrzeć w oczy swoim wybor- 
com i niewątpliwie uznany będzie przez 
przytłaczającą większość narodu. 

Szwajcarski „WVorwaerts' * również 
zwracą uwagę na szkodliwą politykę 
„działaczy polskich w Londynie, | 
niących interesów właścicieli ziemskich 
i magnatów. Polityka ta godzi w Rząd 
Tymczasowy i naród polski, który „po-. 
chłomięty jest bracą nad rozwiązaniem 
palącego programu agrarnego i dokłada 
starań, by uruchomić dla gospodarki 
krajowej żywotne placówki praemysło- 
we”, .. y 
"Prasa fromcuska omiawia doniosłe 
osiągnięcia Rządu Tymczasowego we 
wszystkich niemal: dziedzinach. Stwier- 
dza, że Polska w ramach swych gra- 
nie przekształca się wewnętrznie w wiel 
kie państwo przemysłowe. Obecnie 
wzbogaciła się w kopalnie węgla, huty, 


kienniczy, zdobyła wybrzeże nad Bał- 
tykiem. W przyszłości posiadać będzie 
porty i dużą flotę. Stwierdza też, że no- 
wy Rząd polski dał chłopom ziemię, 
dotychczas będącą we władaniu obszar- 
ników, uruchomił setki przedsiębiorstw 
na- Śląsku i w okręgu łódzkim — „Czas 


z tych artykułów — by Francja zdała 
sobie sprawę z demokratycznej rzeczy- 
wistości Polsk. 1945 r., by zrozumiała, 
że Polska jest i w przyszłości będzie 
wielkim państwem, ż którym Francja 
będzie musiała utrzymywać dobre sto- 
sunki w intereste obydwu narodów. 


Australiiskie Związki Zaw. a nowa Polska 


NOWY JORK (Polpress). Pismo „Allied 
Labour News“ zamieściło korespondencję 
Johna Fishera z Moskwy o polskich związ- 
kach zawodowych. Autor artykułu John Fi- 
sher jest synem Andrew Fishera, który w la- 
tach 1906 — 1915 był przewodniczącym 
australijskiej Labour Party oraz przez 5 lat 
był premierem Australii. 

W artykule Fishera czytamy m. in.: Jedną 
z głównych cech postępu w Polsce jest gwał- 
towny wzróst ruchu zawodowego, który 
odgrywa coraz większą rolę z uwagi na to, 
że Polska staje się krajem przemysłowym. 
Takie wrażenie odniosłem*po krótkim po- 
bycie w Warszawie i Łodzi w łutym br. 

Związki zawodowe w każdym kraju sta- 
nowią podstawę silnej i postepowej demokra- 
cji. Australia na siedem milionów mieszkań- 
ców liczy 1 milion 200 tysięcy członków 
związków zawodowych. W skład rządu au- 
stralijskiego, na którego czele stoi przywód- 
ca Labour Party, John Curtin, wchodzi 
wielu działaczy ruchu zawodowego. Człon- 
kowie i przywódcy australijskich związków 
zawodowych popierają zgodnie wszystkie o0- 
bjawy postępu na świecie. Na światowej kon- 
ferencji związków zawodowych, która od- 


była się w lutym br. w Londynie, były one 
reprezentowane przez Ernesta Thorntona, 
sekretarza generalnego związku rebotn:ków 
przemysłu zbrojeniowego. Thornton wystą- 
pił na konferencji z licznymi oświadczeniami, 
w których m. in. domagał się, aby zaprosić 
przedstawicieli polskich związków zawodo- 
wych do Światowej organizacji związków za- 
wodowych. Autor jest przekonany, że Thorn- 
ton wyrażał poglądy opinii postępowej Austra- 
lii, która bez zastrzeżeń popiera nową Polskę. 
Mimo, że w Australii jest mało Polaków, 
nie mniej jednak oba kraje mają wiele wspól- 
nego. Najwyższy szczyt górski w Australii 
nosi nazwę Kościuszki. Austraiia wypowie- 
działa bez wahania "wojnę hitlerowskim  Nie- 
mcom we wrześniu 1939 r. po napadzie na 
Polskę. W Odessie spotkałem niedawno wielu 
żołnierzy australijskich, zwolnionych z hi- 
tlerowskich obozów. Wyrażali się oni z go- 
rącą wdzięcznością o opiece, jakiej doznali 
od Polaków. Polacy muszą się zdobyć na gi-, 
gantyczny wysiłek, aby odbudować swój kraj.» 
Prezydent Bolesław Bierut i Rząd Tymczaso- 
wy stopniowo opanowują wszystkie trudności 
i na naszych oczach powstaje z popiołów no- 
wa, wielka Polska. 
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UBELSKA 


Zniwa nad Odrą 


Na terenach zachodnich czekają duże ob- |trzy składy pociągów, 


szary ziemi obsianej zbożem, które już wkrót- 
ce zacznie dojrzewać. Wielkie łany zboża — 
. to przyszły chleb dla wyżywienia narodu. 
_Zboże trzeba będzie zebrać i wymłócić, by nie 
zmarnować wielkiego bogactwa narodowego. 
To jest w chwili obecnej najważniejsza nasza 
troska i najważniejsza sprawa do załatwienia. 
. _ Najyyższe władze państwowe rozumieją 
doniosość tej sprawy dla naszego życia gos- 
podarczego i dlatego przystąpiły energicznie 
do zaludniania tamtych ziem Polakami. 

Z tamtych terenów znaczna część ludności 
niemieckiej uciekła. Reszta Niemców, która 
pozostała, będzie z czasem usunięta jako ele- 
ment wrogi w stosunku do państwa polskiego. 
Na ziemiach polskich gospodarzami muszą 
być Polacy. Chodzi więc o to, by w jak naj- 
krótszym czasie przejąć wszystkie gospodar- 
Mwa aż po Odrę i Nissę. s 

W tej akcji ogólnopolskiej Lubelszczyzna 
nie że zostać na szarym końcu jako teren 
stosunkowo gęsto zaludniony, który może bez 
szkody dla tutejszego życia gospodarczego do- 
Starczyć ziemiom zachodnim , znacznej ilości 
Polaków. SZAŃ 

Z przyjemnościa możemy stwierdzić, że za- 
równo w miastach jak i wsiach Lubelszczyzny 
objawia się wielka chęć pojechania na zachód. 
We wszystkich środowiskach społecznych or- 
ganizują się już grupy przesiedleńcze, które z 
entuzjazmem podjęły hasło pójścia na tereny 
zachodnie. 

Według planu Centralnego Komitetu Prze- 
siędleńczego dla Lubelszczyzny przewiduje się 
tefteny Pomorza Zachodniego, szczególnie 
bliższe i dalsze okolice Kołobrzega. Punktem 
etapowym będzie Piła, skąd odbywać się bę- 
dzie dalszy rozdział ludności do poszczegól- 
nych gmin. 

Przewiduje się, że z województwa lubel- 

skiego wyjedzie około 170 tys. ludzi, z czego 
na Lublin, przypada 20 tys., Chełm — 5 tys., 
Siedlce — 3 tys., Zamość — 2 tys. Jeśli cho- 
dzi o powiaty, rozdzielnik przedstawia się na- 
stępująco: powiat Biłgoraj — 10 tys., Biała 
Podlaska — 15 tys., Janów Lubelski — 15 tys., 
Krasnystaw — Io tys., Lubartów — 12 tys., 
Łuków — 12 tys., Puławy — Iro tys., Radzyń 
— 7 tys., Hrubieszów — s tys., Siedlce — 15 


` tys.. Chełm — 10 tys., Tomaszów — 7 tys. 


Lublin — ro tys, Włodawa — to tys, Za- 
mość — 7 tys. f d 

wPrzesiedleńcy z każdej gminy winni zrze- 
szyć się w zorganizowaną gromadę. Oprócz 
rolników, którzy stanowić będą główny trzon 
tej gromady, powinien w niej być nauczy- 
ciel, ksiądz, kowal, stelmach, szewc, jeden z 
obywateli wybranych już tu na wójta gminy 


| — słowem cała zorganizowana prawidłowo 


. ny nad bezpieczeństwem 


wieś, 

Oprócz tego pojadą przy każdym transpor- 
cie s Pore aj E anet milicji, która będzie 
roztaczać opiekę nad transportem w drodze, a 
tam na miejscu od razu obejmie służbę ochro- 
obywateli w. gminie. 
Pociągi specjalne zabierać będą transporty „ze 
stacji w Lubelszczyźnie i bezpośrednio zawio- 
zą przesiedleńców do Piły, gdzie będzie urzę- 
dował komitet przesiedleńczys = 

Tylko w ten sposób, przy, należytym zorga” 


- n&owaniu akcja przesiedleńcza osiągnie pożą- 


dane wyniki. 


Ministerstwo Komunikacji przydzieliło już 


Kronika gospodarcza 


Ziazd dyrektorów lasów państw. 
- ptoponuje utworzenie Min. 
Leśnictwa 


W Łodzi odbyła się dwudniowa konferen- 
cja dyrektorów 16 dyrekcji lasów państwo” 


wych. Tematem obrad były dwie zasadnicze 


rawy: kwestia dostawy drzewa dla przemy” 
sta węglowego, papierniczego, Kolei Państwo" 
wych i Poczty oraz organizacja powstającego 
Ministerstwa Leśnictwą. Na podstawie bowiem 
uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Mi- 
nistrów z dnia 12 maja br. gospodarka leśna 
i drzewna powinny być jak najściślej złączone 
w jedriym resorcie. W związky z tym Rada 
Ministrów postanowiła w dniu 16 maja br. 
_wydzaelić: 
_ 1) gospodarkę leśną, rybacką «: łowiecką w 
lasach zarówno państwowych, jak i nie stano- 


 wiących własności Państwa, z zakresu działa- 


: Aprowizacji i Handlu, oraz 


nia Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych; 
2) przemysł i obrót drzewny z zakresu dzia- 
łania Ministerstwa Przemysłu i Ministerstwa 


` = 3) ochronę przyrody z zakresu działania 
" Ministerstwa Oświaty i ześrodkować wszyst- 


wę 


i 
t 


P 


` pierwszą obróbką drzewa, jak: tartaki, fa- 


"» 


- 


kie te sprawy w odrębną gałąź administracji 
państwowej, bezpośrednio podporządkowanej 
<Mezesowi Rady Ministrów. Przekazywanie 
całości przemysłu ‘drzewnego i administracji 
leśnej, odbędzie się etapami, aby nie hamować 
prac tego przemysłu. .. 

© W pierwszym etapie Dyrekcja Lasów 
przejmie zakłady państwowe, zajmujące Się 


FSE 


| ZSRR- ogłosiło szereg rozporządzeń 


które kursować będą 
wyłącznie pomiędzy Lubelszczyzną a Piłą i 
wyłącznie dla przewożenia grup przesiedleń- 
czych. W najbliższych dniach wyjedzie już 
drugi transport. Chodzi więc o to, by jak naj- 
szybciej organizować już grupy przesiedleńcze, 
by jak najlepiej wykorzystać każdy pociąg, 
który jedzie na zachód. 

Każdy z wyjeżdżających może zabrać ze 
sobą wszystko, co będzie uważał za potrzebne 
do pracy w nowym środowisku. Rolnicy, wy- 
jeżdżający na zachód, nie' tracą ziemi, którą 
tu zostawiają, są nadal jej właścicielami. Po- 
zostawić tylko muszą kogoś z rodziny na gos- 
podarstwie, lub oddać je pod opiekę gminy, 
czy sąsiada. Najważniejsze, by z sobą zabrali 
kosy do zbierania zboża i mocne ramiona do 
pracy. 

Rzemieślnicy zabiorą również najważniej- 
sze swoje narzędzia, by tam zorganizować so- 
bie warsztat, choć w wielu wypadkach zasta- 


ną już wszystko gotowe na miejscu. 

Wyprawa na zachód, to wyprawa pionier- 
ska, lecz pamiętajmy, że wyjeżdżamy na tere- 
ny uprawione i zabudowane. To nie tak jak 
przed laty wyjeżdżali do Ameryki koloniza- 
torzy, którzy musieli w pocie czoła karczować 
lasy i uprawiać nieużytki. Nasz pochód na 
zachód — to wyprawa po gotowe gospodar- 
stwa, lepiej uprawione i zabudowane, aniżeli 
tereny wschodnie Polski, 

I dlatego jest to wyprawa niezwykle nęcą* 
ca, wyprawa, która napewno opłaci się sto- 
krotnie każdemu chłopu z Lubelszczyzny. A 
poza osobistą korzyścią materialną każdy z 
przesiedleńców spełni ważny czyn obywatel- 
ski i narodowy, gdyż swoją obecnością na zie- 
miach zachodnich wzmocni wał ochronny 
przed niemczyzną, który będzie najlepszym 
naszym argumentem politycznym w chwili 
rozważań zbliżającej się konferencji pokojo- 
wej. (zkm.) 


Odznaczenia i ordery w ZSRR 


Żołnierz i oficer polski w ciężkich zmaga- | 
niach z nawałą hitlerowską, w krwawych 
walkach, ramię w ramię z żołnierzami i ofice- 
rami Armii Czerwonej wypędził wroga z gra- 
nie Polski. W zmaganiach tych wykazał żoł- 
nierz i oficer polski wolę zwycięstwa, hart 
ducha i sławą okrył bohaterskie sztandary 
polskie. W uznaniu bohaterstwa żołnierzy i 
oficerów polskich, rząd ZSRR odznaczył wie- 
lu z nich swoimi orderami bojowymi. 

Społeczeństwo nasze nie orientuje się dob- 
rze w tych odznaczeniach .Pragniemy więc 
zapełnić tę lukę podając tu, jakie ordery i od- 
znaczenia istnieją w przyjaznej nam republi- 
ce radzieckiej. 


NAJWYŻSZE ODZNACZENIE ZSRR 


Najwyższym odznaczeniem w republice ra- 
dzieckiej jest tytuł Bohatera Związku Ra- 
dzieckiego, ustanowiony przez Centr. Komi- 
tet Wykonawczy Zw. Rep. Radz. w dniu 
16. IV 1934 r. Tytuł ten jest nadawany po- 
szczególnym osobom lub kolektywom za wy- 
bitne zasługi dla ojczyzny, związane z czyna- 
mi bohaterskimi. Osobom, które otrzymały 
tytuł Bohatera Zw. Radz., jednocześnie zosta- 
ją wręczone: najwyższy order związkowy: 
Order Lenina oraz medal Złotej Gwiazdy. 

Bohater Zw. Radz. za powtórny czyn bo- 
haterski otrzymuje drugi medal Złotej Gwia- 
zdy; poza tym brązowe jego popiersie zostaje 
ufundowane w miejscu jego urodzenia. Za `na- 
stępne bohaterstwo otrzymuje trzeci medal 
Złotej Gwiazdy i popiersie zostaje ustawione 
w Moskwie przed pałacem Rad. ' 


Rady 
» mocą 
których licznym generałom i innym człon- 
kom korpusu oficerskiego Armii Czerwonej 
nadany został tytuł Bohatera Związku Ra- 
dzieckiego wraz z wręczeniem orderu Leni- 
na „Złotej Gwiazdy“. 

Wśród zaszczytnego grona świeżo miano- 
wanych Bohaterów Związku Radzieckiego 
figuruje również dowódca 1 Armii Polskiej 
gen. Stanisław Popławski. 


Ostatnio Prezydium Najwyższej 


bryki fornierów, niektóre fabtyki dykt, suchej 
destylacji drzewa, przeróbki żywicy itp., oraz 
przejmie Sider nad taką samą grupą prer 
nych zakładów. Na zakończenie zjazdu omó- 
wiono kwestie mającego się odbyć niebawem 
kongresu leśników z całej Polski. 


Ogólnokrajowa konferencja 
przemysłowa 


W dn. 2 i 3 czerwca b. r. odbyłą się w 
Warszawie w sałi kina „Roma“ Ogólnokrajo- 
wa Konferencja Przemysłowa z udziałem 
przedstawicieli Centralnych Zarządów Prze- 
mysłowych i podległych im zjednoczeń, przed- 
stawicieli wszystkich. zakładów  przemysło- 
wych o charąkterze kluczowym, kierowników 
wydziałów grzemysłowych i delegatów Mini- 
sterstwa Przemysłu. "MARAT 

Na konferencji reprezentowani byli rów- 
nież przedstawiciele Rad Zakładowych, Zwią- 
zków Zawodowych, Centralnych Komisji Zw. 
Zaw. i partii politycznych. 

Centralne Zarządy były reprezentowane 
przez: a) naczelnych dyrektorów i ich zastęp” 
ców, b) naczelników wydziałów personalnych, 
c) naczelników wydziałów planowania. 


sednoczenia i kluczowe zakłady przez: 
a) p e a i zastępców, b) naczelników 
wydz. personalnych. 

Dyrektorzy Centralnych , Zarządów Prze-| 
mysłowych wysłali delegatów z podległych 
kluczowych zakładów przemysłowych w ilo- 
$ci wyznaczonej przez Ministerstwo Prze- 


mysłu. 


dowych, objeżdżają poszczególne wojewódz” 


ORDERY WOJSKOWE 


Order Lenina jest nadawany zarówno por 
szczególnym osobom, jak _ kolektywom, 
przedsiębiorstwom i organizacjom społecz- 
nym za zasługi położone przy socjalistycznej 
budowie i obronie kraju. W czasie wojny or- 
der ten otrzymują wojskowi za wybitne wy- 


| konanie bojowych zadań dowódcy w czasie 


walki oraz za wykazane przy tym odwagę i 
bohaterstwo. p 

Order Czerwonego Sztandaru przysługu- 
je wszystkim wojskowym Armii Czerwonej 
za odwagę osobistą i bohaterstwo w walce. 

Order Czerwonej Gwiazdy jest nadawany 
i dowódcom į szeregowym armii za wydatne 
zasługi w pracy, zmierzającej do obrony kra- 
ju przed wrogiem. i 

Poza tym w .czasie pierwszej wojny świa- 
towej zostały ustanowione: order Wojny Oj- 
czyźnianej I i II stopnia (Ordien Otieczest- 
wiennoj Wojny). Orderem tym mogą być 
odznaczeni szeregowi i oficerowie Armii 
Czerwonej oraz oddziałów partyzanckich, 
którzy w walkach za ojczyznę wykazali bo- 
haterstwo i odwagę, jak również Jirzędnicy 
wojskowi, którzy pracą swą przyczynili się 
do sprawności bojowej operacji wojskowych. 

„Dalej istnieją ordery: Suworowa, Kutuzo- 
wa, Aleksandra Newskiego, Bohdana Chmiel- 
nickiego. Każdy z tych orderów posiada trzy 
stopnie, (wyjąwszy order Aleksandra New- 
skiego, który posiada tylko jeden stopień). 
Ordery te są pen jedynie dla do- 
wódców za wybitne zasługi przy przeprowa- 
dzaniu Operącji plitek kia przy czym pierw- 
szę stopnie są przewidziane dia najwyższych 
dowódców. Jedynie orderem Al. Newskiego 
oraz orderem B, Chmielnickiego II stopnia 
mogą być również odznaczeni podoficerowie 
i szeregowi.  . , 

Rozkazem Najwyższej Rady ZSRR z dnia 
8. XI 43 r. zostały ustanowione dwa nowe 
ordery: jeden dla najwyższych dowódców — 
Order Zwycięstwa, drugi dla szeregowych i 
podoficerów — Order Sławy. Orderem Zwy- 
cięstwa nagradza się dówódców za przepro- 
wadzenie operacji bojowych w skali jednego 


lub kilku frontów; nazwisko nagrodzonego 


zostaje wyryte ną tablicy pamiątkowej, którą 
umieszcza się na Kremlu. 


MEDALE 


Oprócz orddrów istnieje w ZSRR szereg 
medali, z których jedne są nadawane jako na- 
groda za odwagę w boju, inne są pamiątkami. 
A więc: „Złota Gwiazda“, o którym pisaliś- 
my wyżej, medal „Sierp i Młot", medal „Za 
Odwagę*, „Za Bojowe Zasługi“, „Za Obronę 
Lenigradu*, „Za Obronę Odessy“, „Za O- 
bronę Sewastopola“, „Za Obronę Stalingra- 
du“, „Partyzantowi Wojny Ojczyźnianej”. . 


życia. | 
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Obrazki 
Wyecinek z życia nauczyciela 


Po rannej galop-zupce, w której oczka tlu- 
szczu wzajemnie się szukały, kierownik wraz 
z żoną-nauczycielką idą do szkoły, Starsze 
dziecko z nimi, dwoje młodszych pozostało w 
domu bez opieki, a raczej na opiece boskiej. 
Dobrze, że zima się skończyła, nie trzeba dzie- 
ci wysyłać na „chalupy“. W mieszkaniu nau” 
czyciela był ziąb, że pies by się urwał. 

Ale i ta wiosna jest na złość zimna. Błoto... 
a ciekawe palce pana kierownika wyglądają 
na świat z podartych buciorów. Żadna sztu- 
ka szewska nie jest im w stanie już pomóc. 
Portczęta postrzępione, a jak wiatr powieje, 
to spod jesionki widać no... (wstydzę sią na- 
pisać tak od razu) i dziury na kolanach. 

Wchodzi pan do szkoły; klasą choć pamięta 
jeszcze Raton belek dziwnie odrapa= 
na. Dzwonek — modlitwa, zaczyna się lekcja. 

Chodzi pan dla rozgrzewki po klasie, spra” 
wdza wiadomości dzieci z historii polskiej, ge» 
ografii, o reformie rolnej. Wreszcie z nawyku 
staje pod zimnym piecem — nie zdołały go 
rozgrząć gorące serduszka dzieci, Poglębia pan 
temat. Mówi o dawnych czasach, o wiekowej 
niedoli chłopa i o tym, jak obecnie ta krzy- 
wda dziejowa: zanika dzięki reformie rolnej. 
Cisza w klasie, oczy wlepione w. pa- 


na. Krótkie streszczenie lekcji. Kilka zdań 
napisanych na tablicy, która ongiś na 
pewno była czarną. Dzieci piszą — pan 


ma chwilę wytchnienia, i jak refleks budzą się 
myśli, kiedy wreszcie doceni się nauczyciela 
polskiego. Bo od wieku z górą, począwszy od 
Deczyńskiego, ten nauczyciel szkoly początko* 
wej czy ludowej zawsze był pomiatany i źle 
wynagradzany. No cóż, czy zaborca miał dbać 
o szkołę polską i jej nauczyciela! 

Aż przyszła w r. 1918 Polska. Zdawało się, 
że będzie dobrze temu pionierowi oświaty, po” 
stępu i demokracji we własnym państwie, Ale 
znowu cała rodzima reakcja bejże na nauczy” 
ciela. Żeby już prędzej obóz demokracji urze= 
czywistnił nasze marzenia, 


Szum w klasie, dzieci skończyły pisanie... 


| rozwiały ję dc Należy trochę para, 


itu nowy kłopot, Na 27 dzieci czwartej gy” 
22 różne podręczniki, względnie książki do 
czytania. Jak tu uczyć! Należy ujednostajnić 
podręczniki. Zdaje sobie z tego sprawę nie 
nie mniej dobrze jak wszelka władza, co czw 
wa nad nami, ale cóż mogę zrobić, Usunąłem 
tylko „Straszną historię o zbójach”, „Przepo- 
wiednię królowej Saby“, „Sennik egipski" itp. 
lekturę. Pozostawiłem np. kantyczki. A z tymi 
kantyczkami to dziwna historia, widzę je co- 
raz cieńsze. Pytam dziecka o przyczynę chu= 
dnięcia kantyczek. A bo proszę pana, co się 
nauczę, to tato wydziera na papierosy. Wczo* 
raj spalił mi „Wesołą Nowinę”*. Kiedy wre- 
śzcie będzie ta „wesoła nowina” dla mnie, że 
będzie można już kupić książkę i nie męczyć 
dzieci i siebie., a uczyć? 
„Skończyły się lekcje, W domu już interesan 
ci: temu napisz jakieś proszenie, tamten chciał 
się coś dowiedzieć. Za. chwilę przyjdą starsi 
chłopcy na lekcję. Nie ma czasu pomyśleć o 
jutrzejszych lekcjach. Nie ma czasu i na wyr 
pełnienie różnych papierków, bo myśli się, 
gdzie by tu wytrzasn litr mleka na jutro, 
czy trochę tluszczu. A gorzej gdy kombinacje 
zawodzą. pA 
Dobrze, że nie trzeba przygotowywać lekcji, 
jak to nieraz w zimie bywało, To znaczy: pan 
kierownik, siekiera i rzewo; resztę proszę s0= 
bie dośpiewać. Sołtys wprawdzie zóląed rąbać 
drzewo szkolne, ale co komu za niewola rą- 
bać. Racja, racja. Co komi za niewola? W pra- 
wdzie to rąbanie czy zamiatanie klasy przez 
pana kierownika to wcale nie wielka rzecz, pos 
noć Pestalozzi sam zamiatał po swoich wy- 
chowankach i wiem, że wielu kolerów o na* 
Śladowało: czy z wygórowanych ambicji, czy 
z innych względów to już nie mogę wyjaśnić. 
Ja tam nigdy wielkich aspiracji nie miałem, 
czasem lubię być skromnym i pozostawać w 
RER EN N REA pt 
Nie piszę, jaka zupka była na obiad, jak 
ha kolację — jeszcze by mi kto pózazdrościł, 
Nie piszę, że jak deszcz pada to mam taką wy- 
godę, bo mam w domu wodę a na kredensie 
rosna grzyby. Boję się waszej zazdrości, Ale 
się Wam przypomnę w najkrótszej przyszło 
ści i dalej będę pisał o naszym sielankowym 
2 m Stasina. ` 


ł 


Wczasy robotnicze i pracownicze | 


KRAKÓW, (Polpress). Do Krakowa przy- 


Zarządu Państwowego odpowiednie obiekty, 


był przedstawiciel Departamentu Pracy i O-| wille i działki w miejscowościach wypoczyn* 
picki Społecznej, celem zorganizowania wcza- | kowych i letniskówych. Wybrane obiekty 


sów robotniczych na 'terenie województwa 


krakowskicgo. Departament Pracy į Opieki! 


Społecznej podjął inicjatywę utworzenia spe- 
cjalnego funduszu wczasów pracowniczych 
opartego. w części na majątku porzuconym 
przęz Niemców. Ministerstwo Pracy uzgodniło 
swe płany z Tymczasowym Zarządem Mie- 
nia Państwowego w Łodzi i na podstawie 
wspólnego porozumienia przedstawiciele De- 
partamentu Pracy i O. K. Związków Zawo- 


twa Polski, by przejąć z rąk Tymczasowego 


jewództwie lubelskim? 


przejmuje pod swą opiekę Okręgowa Komisja 
Związków Zawodowych, do chwili wydania 
dekretu o Funduszu Wczasów. W przyszłości 
akcja wczasów ma przyjąć formę wczasów 
pricowniczych, od urlopowanych aż po 
wczasy dnia powszedniego po godzinach pra- 
cy. Obecnie organizowane wczasy letnie o- 
bejmują kilka turnusów, skorzysta z nich 


około 70 tys. robotników i pracowników. 
** * 


Jak ta akcja przedstawiać się będzie w wo- 


- 
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CZERWIEC 
Winszujemy: 
Dziś:  Norbertowi 
Jutro: Robertowi 


Sroda 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pogotowie ratunkowe. . . 22-73 
Straż ogniowa . , Ą 11-11 
Pogotowie elektryczne sat UON 
Miejskiej arn « « A 29-61 
Warsztaty wodociągowe i Aa aA 21-42 


KOMISARIATY MILICJI OBYWATELSKIEJ 


I ZR WO T A a ETO 21-91 
| ENEE ROEN BEA ENO CH 24*26 
HI O ASA CE RI AEEA AR SA 24-27 
i WE EO ZK NESAC vS 14-14 


DYŻURY APTEK 
Szeliga — Nowa 23, Skrycki — Zamojska 23. 


Teatr i kina 


TEATR MIEJSKI: We wtorek dn. $ czerwca 
odbyła sę zdawna zapowiadana  pra-premiera 
polskiego autora Tadeusza Perkitnego „Droga do 
Źródeł", Obsadę tej nawskroś oryginalnej i cie- 
kawej sztuki stanowią: A. Żelska, St. Cybul- 
ska, Z. Chmielewski, J. Kondrat, J. Klejer, E. Ko- 
walczyk, J. Pchelski i- inn:. 

Sztukę wyreżyserował K. Borowski. 

Oprawę dekoracyjną przygotowała Z. Wę- 
gierkowa. : 


KINO „APOLLO“: Wyświetla film produkcji 
sowieckiej pt.: „Była sobię dziewczyna”. Nadpro- 
gram „Moskwa dzisia'*, Początek seansów: 14,30, 
16,30, 18,30. W n edzielę i święta dodatkowy se- 
ans o godz. 12,30. 


KINO „BAŁTYK*: Wyświetla film produkcji 
polskiej pt.: „Profesor Wilczur”, W roli głów- 
hej Junosza Stępowski, Nadprogram qPOJRkA Kro- 
rka Filmowa Nr. ofro Poczatek senhsów: "* 
16,30, 18.30. W niedzielę i vips dodatkowy se- 
ans o godz. 12,30. 


KINO „RIALTO“: Wyświetla film produkcji 
amerykańskiej pt.: „Więzień Nr. 4328“. Nad- 
program „Polska Kronika Filmowa Nr. 4“. Po- 
czątek seansów: 12,00, 13,45, 15,30, 17,15, 19,00 
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KRONIKA MIEJSKA 


Z DOMU ŻOŁNIERZA 


Dnia 6 i 7 czerwca b. r. odbędą się dwa go- 
ścinne występy artystów“ Moskiewskiej Państwo- 
wej Estrady, którzy przejeżdżając przez Lublin, 
zatrzymali się u nas, chcąc nam dać możność 
podziwiania ich swoistej i wysokiej klasy artys- 


tycznej. W programie m. in. humor i satyra, so- 
lo na harmonii, soló fa fortepianie, ekscentralia- f 


da, aryginajna konferansjerka: 

Początek przedstawień codz.ennie o godz. 18-ej. 
Bilety w cenie od 20 do 60 zł. do nabycia w kasie 
Domu Żołnierza od SB 10 do r2-ej i od 16 do 
18:e), , ) 


PROF. MARIAN MORELOWSKI 
W „OBRONIE BAROKU* 


Staraniem Klubu Literackiego w. Lublinie od- 
bądzie się odczyt prof. Mariana Morelowskiego z 
/ pokazem obrazów. świ etlnych ze sztuki. całej 
Europy „XVII i XVII. A Odczyt odbędzie 
się w środę dnia 6 czerwca b, r. ‘o godz. 17,15 W 
sali 33. Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. 
Prof. Morelowski jest zasłużonym obrońcą archi- 
tektury polskiej, Świadomie fałszowanej przez 
rządy hitlerowskie na terenach etnicznie pol- 
skich. Kształcił się w Krakowie, Paryżu, na Sor- 
bonie : w Ecole des Hautes Etudes i w Wiedniu 


ZAKAZ PRZYJMOWANIA DO PRACY | 


DZIECI PONIŻEJ LAT 15. 


Inspektor Pracy V. Okręgu w Lublinie podaje 
do wiadomości, iż na podstawie art. 5 ustawy z 
dnia 2. VII 1924 r. w przedmiocie pracy kobiet 


i młodocianych w brzmieniu ustawy z dnia 7. XT 


` 1931 r. (Dz. URP nr. 101, poz. 733) przyjmowanie 
do pracy zarobkowej dziec! przed ukończeniem 
lat rg jest wzbronione. 


Nieprzestrzeganie wiw. przepisów AAA może 
pociągnąć za sobą skutki karne wyni ikające z 


art. 17 przytoczonej ustawy. i 


CENA CHLEBA KARTKOWEGO 


Zarządzeniem Wydżiału Aprowizacji i Handlu 
45 
karty żywnościowe 


Lub. Urzędu Wojewódzkiego z dnia 18. ) 
podniesiono cenę chleba na 
dla ludności sA Lublina z 1.30 na 1,50 ał. za 1 kg. 


f, f Ay gr SŁ ry 
r ORA: GA ZETA: 


W niedzielę, dnia 3 b. m. odbył sę w Lubl- | 
nie w lokalu Okręgowej Rady Zw. Zawodowych 
zjazd: delegatów: służby folwarcznej, na który 
przybyło {około 40 sprzedstawicieli «robotników 
rolnych. zrzeszonych” w Związku: Zawodowym 
Robotników Folwarcznych z terenu całego wo- 
jewództwa. Do 'Związku Zawodowego Robotni- 
ków Folwarcznych należą robotnicy rolni, rze- 
mieśln'cy : pracownicy administracyjni majątków 
państwowych i prywatnych oraz resztówek. 

Głównym celem zjazdu był -wybór zarządu, 
gdyż na poprzednim zjeździe, który odbył się 
w dniu 6 maja, na którym wybrano dotychczaso- 
wy zarząd, nie wszystkie powiaty województwa 
były reprezentowane. Drugim zadaniem zjazdu 
był wybór delegatów na zjazd krajowy do Ło- 
dzi oraz. sprawa umowy zbiorowej zawartej w 
dniu 24 maja b. r., która w tych dniach ma być 
podpisana w Warszawie przez przedstawicieli 
rządu i związków okręgowych. 

Przybyłych delegatów oraz przedstawicieli par- 


tji politycznych, Zw. Samopomocy Chłopskiej, | 


iRady Zw. Zawodowych powitał prezes Okręgo- 
wego Zw. Zaw. Robotników Folw. ob Kapusta. 
Następnie wybrano przewodniczącego zjazdu w 
osobie ob. Skulimowskiego oraz prezydium, w 
skład którego weszli ob. ob. Bogusławski i Bień. 
W imieniu PPS powitał zebranych ob. Łotocki, 
który w przemówieniu swym omówił sprawę za- 
ludnienia terenów zachodnich, jako jedno z na- 
czelnych zadań w chwili obecnej. Następnie prze- 
mawiał ob. Pawlak z PPR, który w przemówie- 
niu swym scharakteryzował obecną sytuację po- 
lityczną. W imieniu Rady Zw. Zawodowych po- 
witał zebranych ob, Bogusławski, który omówił 
znaczene i rolę związków zawodowych. 

Po złożeniu przez dotychczasowy zarząd spra- 
wozdania z jego działalności (stan członków ob- 


EE AK 


w. 
P r 4 i 


GBELSK A. 


jętych związkiem i stojących 
wpływy) i krótkiej dyskusji wybrano przeż akla- 
mację nowy zarząd. W: skład jego weszli człon- 
kowie dawnego: zarządu, którzy zatrzymali na 


ga swe dotychczasowe funkcje, z;rym, że roz= 
cszoho skłąd osobowy zarządu. Nowy *zarząd 
jast się następu'ąco: przew. — ob. Kapu- 
Sta, sekr. — ob. Smulski, nstruktor organiz. — 
ob. Król Wład. zast. przewodn..— ob. ob. Ste- 
faniak i Piskorek, sąd koleżeński — ob. ob.: | 


Sznajdrowicz, Charma, Twardowski, Woć i Desz- 
czak, 

Zgodnie z następnym punktem porządku dzien- 
nego! wybrano delegatów na ogólnokrajowy zjazd 
do Łodzi w osobach ob. ob .Stefaniaka, Piskorka, 
Charmy; Króla, Putkowskiego, Paryszka, Pawelca 

: Kwiata. 

W wolnych wnioskach zabrali głos delegaci 
służby folwarcznej, którzy wypowiedzieli się w 
sprawie bolączek gnębiących robotników rol- 


Zjazd. FET WR służby folwarcznej 


na 


szkody -nié 
gólne 
L uniemożliwia normalny 
Pawlak. (PPR) oświadczył, 
taki stan rzeczy jest od dawna troską czynników ji 
rządowych i już w jak najkrótszym czasie uleg- 
nie on radykalnej zmianie. Podobnie sagjowola i 
; nadużycia ze strony administratorów niektó- 
resztówek i majątków zostanie jak naje | 
surowiej potraktowana. 
runk: płacy zawarte w nowej umowie z dn. 24 | 
maja b. r; to zdaniem delegatów są one zupełnie 
zadawalające. Szczególnie mile została przyjęta 
wiadomość o podwyższeniu ordynarii z 12 na 
18 q oraz o zmianie opłat za przemiał, których 
ciężar ponosić będzie pracodawca, a nie jak do 


wiedzi 


rych 


poza „związkiem, nych. Wyrazili oni swe oburzenie na pewne koła 
reńkcyjne, które- dokonują bandyckich- napadów $ 
spokojną ludność, w wyniku których ponosi 
i poszcze= | 
Działalność ich zakłóca spoki 


tylko. skarb państwa, ale 
'ednostk:. 
tok pracy. W 
na to ob. 


chodzi 


Jeżeli 


tej pory, pracownik. 


O pomoc dla rannych żołnierzy 


Od ucznia klasy VE szkoły powszechnej w 
Lublinie otrzymaliśmy poniższy list w spra- 
wie pomocy dla rannych żołnierzy: 


DO SERC OBYWATELI! 


W szpitalu na ul. Narutowicza leżą ranni 
żołnierze. Ci, którzy oddali swą młodość w 
darze dla dobra Ojczyzny. Dziś są oni kale- 
kami niezdolnymi do służby wojskowej. Wśród 
nich są i tacy, którzy nie mają nikogo z ro* 
dziny. Prawie nikt ich nie odwiedza oprócz 
dzieci. Nie bądźcie, obywatele, gorszymi od 


Kronika sportowa 


WKS Lublinianka 


W ubiegłą niedzielę odbyło się na boisku przy 
ul. Okopowej rewanżowe spotkanie piłkarskie po-, 
między WKS „Bublinianka" i KS „Lewart“, z 
Lubartowa. Jak wiemy, poprzednie spotkanie po- 
między tym: dwiema drużynami rozegrane w Lu- 
bartowie zakończyło się zwycięstwem „Lublinian- 
ki“ w stosunku 7:0. Dlatego też opinia publiczna 
liczyła i tym razem na wysoko cyfrowe zwycię- 


stwo drużyny lubelskiej tak, że wynik meczu 


nie stanow: dla nikogo niespodzianki. 

Od samego początku inicjatwę ujmuje w swe 
ręce „Lublinianka“, która w czwartej moneh 
gry strzelą „Lewartowi“ pięrwszego gola — pięk = 
nego amerykana od górnej poprzecznej. W. czter- 
nastej minucie strzela z kolei gola „Lewart“ i 


następuje wyrównanie, ale już po k:lkunastu m4- | 
„Lewartowi" |" 


nutach gry „Lublinianka“ strzela 
w krótkich odstępach czasu trzy gole, w czym 
jednego z wolnego, (trzy razy dobijany). Na trzy 


„minuty przed przerwą „Lublinianka“ strzelą je- 


szcze jednego gola z karnego i w ten sposób 
wynik do przerwy brzmi $:r na korzyść „Lubli- 
'mianki". 

Po przerwie gra, i | ak, mało efektowna, traci 
jeszcze bardz. ej na tempie. Dopiero w dwudzie- 
stej piątej minucie strzela „Lublinianka” gola z 
uzyskanego karnego. 


Na 'parę minut przed zakończeniem meczu ma i 


miejsce przykry incydent, gdyż drużyna : „Le-' 
warta” nie uznaje karnego przyznanego przez sę- 
dziego „Lubliniance". ję 4 „Lewarta“ scho- 
dzi z obrony, „Lublinianka“ nie chcąc strzelać 
nah 
PRZYDZIAŁY DLA KOLEJARZY. 
Pracownicy kolejowi zamieszkali na terenie wo- 
jewództwa lubelskiego ótrzymali z Wojew. Wy- 
działu Aprow'zacii i Handlu: 2.960 m. materiału j 
biało stockiego, 400 m. podszewki "wąskie', 100 m 
pódszewki szerokiej, 200 m materiału na koszule, 
260 mi. kretonu, 400 m materiału na koszule — 
cajgu, 300 m“ flaneli, 290 m materfału na fartu- 
chy, 150 m materiału materacowego, 200. sztuk 
kocy. . EOIN ; 


X 


PRENUMERATA CZASOPISM 
` ROSYJSKICH —. 

Wobec normowania się „stosunków ER Ai 

wych i spodziewanej w tym kierunku dalszej 

poprawy, przystępuie Spółdz. Wyd.. „Czytelnik“ 

do przyjmowana prenumeraty na wszelkie cza- 

a rosyjskie. Delegatura w Lublinie, ul. 3-go 

Maja 4 prosi zainteresowanych o. zgłaszanie pre- 

numerary do 20 każdego miesiąca za miesiąc na- 
stępny. 


+ 


WOJEWÓDZKI WYDZIAŁ ZDROWIA przy- 
pomina nowoprzybyłym lekarzom do Lublina, że 
winni się zgłosić do Wojewódzkiego Wydziału 
Zdrowia i Izby Lekarskiej „ulica Cicha 6 dla 
‘uzyskania prawa osiedlenia się i praktyki. 
Naczelnik Wydziąło Zdrówia 


Bedakeja + Administracja Lublin, ul. 3 Maja 4, tel: Redaktor naczelny. 33- 60. 
z? ka“ 20-88, _ Administracja i kolportaż 35-85. Księgarnia „Czytelnika“ 25-87. Rekopisów kopzakja: nie zwraca. 


— KS Lewart 6:1 


do pustej bramki aó puszcza pilkę bokiem. 
W ten sposób ostateczny wynik spotkania 
brzmi 6:1 na korzyść „Lublinianki”. Wynik ten 
należy przypisać w pierwszym rzędzie bramka- 
rzowi „Lewarta”, który w przeciwieństwie do 
własnej obrony i do bramkarza „Lubliniank:* 
był bardzo słaby. 
Na podkreślenie zasługuje bardzo dobre i do- 
kładne sędziowanie sędziego, który stał w całej 
pełni na wysokości zadania. (m.) 


dzieci, które mają serca tkliwsze od waszych. 
Uczyńcie tak, abyście nie tylko z nazwy lub 
władzy byli lepszymi od nas. Ale żebyście byli 
wyżsi sercem i czynem, a dopiero wówczas 
będziecie godni tego miana. Więc odwiedzaj 
cie żołnierzy i pocieszajcie ich w chwilach 
zwątpienia, a 
przypada w udziale 
polskiemu. 


rąco popieramy. 


on wyrazem niezwykle serdecznego 
dzieci lubelskich do rannych żołnierzy, któ- 
rym w obecnej chwili każdy z nas musi spła- 


obowiązek, 
każdemu 


spełnicie 


cić wielki dług' wdzięczności. 


KURS TRAKTORSKO-ŚLUSARSKI 


, Instytut Doskonalenia Zawodowego dla Rze- 
miosła w Lublinie zawiadamia zainteresowanych, 
że jest kilka wolnych miejsc na 4-ro miesięcz 
nym kursie traktorsko-ślusarskim dla początku- 
jących, tkóry rozpoczął się dnia 4 czerwca b. ry, 
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